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Spontaniczne powitanie kolarzy

na mecie w POZNANIUi I

Niezliczone tłumy publiczności oklaskują gigantów szos
Poznań przeżył wczoraj największą imprezę sportową 
Stadion „Kolejarza" nie mógł pomieścić widzów

Imprezę sportową? To było by za mało powiedziane. Niewątpli
wie tłumy, które wybrały się na trasę oraz boisko na Dębcu chcia- 
ły być świadkami chociaż na jednym odcinku walki, jaką najlepsi 
kolarze amatorscy Europy wydali sobie na polskich szosach w 
„Wielkim Wyścigu Dookoła Polski". Lecz te tłumy równocześnie 
chciały zadokumentować swoją solidarność z reprezentantami 9 
państw startujących w wyścigu rozgrywanym pod hasłem „Wie
ziemy wici pokoju"! Wspaniała inicjatywa prasy „Czytelnika" 
wprzągnięcia największej amatorskiej imprezy kolarskiej świata w 
służbę pokoju, znalazła właściwy oddźwięk tak wśród samych ko
larzy jak i niezliczonych tłumów. Oklaskując wyczyny zawodników, 
równocześnie manifestowali oni na zecz trwałego pokoju!

ki kolarzy-listonoszy podajemy na 
nym miejscu.)

m-

do sil pokoju"
Zakończenie Wszechzwiązkowej Konferencji 

Zwolenników Pokoju w Moskwie
MOSKWA (PAP). Wszechzwiązkowa Konferencja Zwo

lenników Pokoju, która obradowała w Moskwie w dniach 
25, 26 I 27 sierpnia zakończyła swe prace. W sobotę od* 
było się końcowe posiedzenie.
• Odczytano liczne depesze i listy po
witalne od organizacji radzieckich i 
zagranicznych, poszczególnych obywa
teli z całego Związku Radzieckiego i 
osobistości z różnych krajów świata. 
Pozdrowienia nadeszły m. in. od Świa
towej Federacji Związków Zawodo
wych, przewodniczącej Międzynarodo
wej Demokratycznej Federacji Kobiet 
Eugenii Cotton, Towarzystwa Przyjaź
ni Czechosłowacko-Radzieckiej, Sto
warzyszenia Postępowych Kobiet USA, 
Towarzystwa Przyjaźni Ameryka—Z. S. 
R. R., organizacji społecznych Bułga
rii, młodzieży marsylskiej, postępo
wych organizacji Argentyny, Niemiec,

POMOC 
osrodM maszmwcli 

zadecydowała o pomyślnym 
zakończeniu żniw

20000 widzów 
na Stadionia babiackim s

Już od godz. 12 płynie coraz licz
niejsza fala ludzka w kierunku boiska. 
O godz. 15 trybuna wypełniona jest 
do ostatniego miejsca. Bieżnię okala 
żywy wał widzów, których liczba się
ga 20.000. Krótko po godz. 15 kasy 
nie sprzedają już biletów. Jeszcze ża
dna impreza w Poznaniu nie ściągnęła 
tylu widzów. Przybywają i zajmują 
miejsca w loży honorowej członkowie 
Komitetu Honorowego, na czele z p. 
wojewodą Brzezińskim. Widzimy re
prezentantów władz, urzędów, partii i 
wszystkiej prasy poznańskiej. Wyczu
wa się nastrój podniecenia. Przez me
gafony ogłasza się dotychczasowe wy
niki wyścigu. Drużynowo prowadzi 
po V etapach Rumunia przed Włocha
mi i Polską. Różnice są zaledwie kil
kuminutowe; Czy Polska na poznań
skim etapie wyrówna i znów obejmie 
prowadzenie?

entuzjazm nie ma

na starcia

żyny narodowej, 
granic.

listonosza
Chwile wyczekiwania na kolarzy u-

czestniczących w „wielkim wyścigu" 
skracają przeróżne atrakcje przygoto
wane przez organizatorów — Redakcję 
i Administrację „Głosu Wielkopol-

«■Polska druga w klasyfikacji
drużynowej VI etapu

Rumunia 15.14.54
Polska 15.15.18
Anglia 15.17.14
Włochy 15.17.44
Francja 15.17.55

1. 
2.
3.
4.
5.

Jiolarza-akrobaci 
czaruja widzów 

Na specjalnie przygotowanej drewn. 
arenie popisują się kolejno kolarze-a- 
krobaci. Największy poklask zdobywa 
mistrzyni świata w akrobatycznej jeż- 
dzie na rowerze Czeszka Ewa Kasama- 
sowa. Zaimponował również brawurą 
nlłodziutki Czechosłowak Vaculik. 
Lecz szczere brawa nagrodziły także 
pokazową jazdę Polaków — Ślązaków 
braci Porembów z Siemianowic. Wresz
cie rozegrano mecz w piłkę rowero- 
w. Był to właściwie dalszy ciąg akro
bacji kolarskiej. I znów miła niespo
dzianka. Polscy zawodnicy z Śląska 
stawiali dzielnie opór renomowanym 
„piłkarzom" czeskim z Prościejowa, i 
ulegli im po atrakcyjnej grze tylko 
nieznacznie.

WARSZAWA (PAP). Jak informu
je Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych, 
gody, co 
utrudniło 
stały już 
czasie żniw zebrano ogółem: pszeni
cy z 1.450.000 ha, żyta z obszaru 
5.025.000 ha, jęczmienia z 1.040.000 
ha i owsa z 1.750.000 ha. Rzepak o- 
zimy i jary zebrano z obszaru 333 
tys. ha.
Gospodarstwa chłopskie otrzymały 

pomoc z 2.599 spółdzielczych ośrod
ków maszynowych oraz 3.187 filii 
SOM. Ośrodki maszynowe i filie prze- 
znaczyły dó dyspozycji chłopów 1.824 
traktory, 280 snopowiązałek i 125 żni
wiarek traktorowych. Poza tym chło
pi korzystali ze snopowiązałek kon
nych w ilości 6.124 oraz 5.000 żniwia
rek konnych,- dostarczonych również 
przez ośrodki maszynowe.

mimo niesprzyjającej po- 
spowodowalo opóźnienie i 
sprzęt zbiorów, żniwa zo- 
całkowicie zakończone. W

doskonała infiormacia 
o walca na trasia

Trzeba przyznać że obsługa informa
cyjna na boisku spisała się bardzo do
brze. Co chwilę podawano komuni
katy z trasy. Organizatorzy postarali 
się o telefoniczną łączność z punkta
mi kontrolnymi, tak że -widzowie ze
brani na boisku niejako przeżywali 
całość zaciętej walki. Huragany braw 
powitały zapowiedź, że w czołówce 
dzielnie walczy Polak Wójcik. A gdy 
krótko przed przybyciem kolarzy na 
metę meldunek mówi, że w czołówce 
jadą również Polacy Wrzesiński, Kapiak 
i „tygrys szos polskich i zagranicz
nych" Napierała, kapitan polskiej dru-

indywidualna klasyfikacja 
po VI etapie

1. Spalazzi 5.04.20
2. Lemay 5.04.55
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.

Nicuiescu 5.04.56 
Sandru 5.04.57 
Wójcik 5.04.58 
Negoescu 5.05.01
Wrzesiński 5.05.02 
Wittek 5.05.03 
Clark G. 5.05.04 
Olsen 5.05.17 
Kapiak 5.05.18 
Riegert 5.05.56
Chicomban 5.05.56 
Locatelli 5.05.57 
Wawerka 5.05.58

gimnastyka
sportam mas

Coraz częściej z okazji imprez ma’- 
sowych widzimy na starcie poznań
skich gimnastyków. I trzeba pfzyznać, 
że piękny ten sport zdobył sobie ma
sy widzów — bez reszty. Pokazy za
wodniczek i zawodników, tak wolne 
(szczególnie efektowne piramidy), jak 
na przyrządach, chwilami wręcz .kar
kołomne (zbiorowe skoki przez konia) 
zapierały dech w piersiach, by następ
nie wywołać huragany braw. Gimna
stycy na czele z swoim niezmordowa
nym prezesem p. Dziedzicem odnie
śli zasłużony sukces i wyrobili sobie 
na „zapas" dobry kredyt u wybrednej 
sportowej publiczności poznańskiej.

WYSTĘP
150-osobowego zespołu

Wojska Polskiego
Mimo niepewnej pogody park przy 

Ogrodzie Zoologicznym w Poznaniu 
zapełnił się wczoraj wieczorem wielo
tysięcznym tłumem, który z szczerym 
entuzjazmem przyjął występy orkie
stry symfonicznej, chóru i solistów o- 
raz baletu Wojska Polskiego.

Chór z towarzyszeniem orkiestry 
wykonał szereg pieśni wojskowych — 
polskich i radzieckich. Zespół tanecz
ny wystąpił z widowiskiem baletowym 
, Wesele na wsi” — Kurpińskiego.

Ausfirii, Holandii, młodzieży węgier
skiej, komitetu obrońców pokoju de
mokratycznej Grecji. Depeszę z ży
czeniami nadesłała też z Polski Cen
tralna Rada Związków Zawodowych.

Na sobotnim posiedzeniu prze
mawiała jeszcze przedstawiciel
ka ludowych Węgier dr Magda 
Joboru, która przekazała ser
deczne pozdrowienia węgier
skich mas pracujących narodom 
ZSRR i generalissimusowi Stali
nowi. Jako ostatnia mówczyni 
wystąpiła Wanda Wasilewska, 
wyrażając przekonanie, że zwy
cięstwo 
pokoju.
Wybrano 

cioosobowy 
Obrony Pokoju, w którego skład we
szli wybitni działacze radzieckiego 
społeczeństwa — uczeni, pisarze, arty
ści, przedstawiciele klasy robotniczej 
i chłopstwa.

Uczestnicy konferencji uchwalili 
tekst orędzia do stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po
koju i do wszystkich uczestników ru
chu obrony pokoju na całym świede. 
Następnie uczestnicy konferencji u- 
cłwalili z entuzjazmem list powitalny 
do generalissimusa Stalina.

Na tym Wszechzwiązkowa Konferen
cja Zwolenników Pokoju w Moskwie 
zakończyła swe prace.

Z okazji zamknięcia konferencji od-, 
był się w Zielonym Teatrze w parku 
kultury im. Gorkiego wiec z udziałem 
delegatów' i wielotysięcznych rzesz 
ludności. Olbrzymi teatr obliczony na 
przeszło 25 tys. miejsc nie mógł po
mieścić zgromadzonych tłumów. Po 
przemówieniach uchwalono rezolucję, 
wyrażającą niezłomną wolę obrony 
pokoju.

Przed zamknięciem Wszech- 
związkowej Konferencji Zwolen
ników Pokoju w Moskwie u- 
chwalony został przez aklama
cję tekst listu powitalnego do 
generalissimusa Stalina.

należeć będzie do sil

jednomyślnie kilkudziesię- 
stały Radziecki Komitet

Dziś o godz. 11
start

Do VII etapu Wyścigu Do
okoła Polski ruszają kolarze 
dzisiaj o godz. 11 sprzed No
wego Ratusza — ul. Armii 
Czerwonej. Zawodnicy przeja- 
-’ą ulicami Roosevelta, Rokos
sowskiego, do przejazdu kole
jowego na Górczynie, gdzie na
stąpi ostry start.

Dystans na trasie Poznań — 
Wrocław wynosi 183 km. Za
wodnicy przejadą przez miej
scowości: Stęszew — Kościan 
— Śmigiel — Leszno — Ra
wicz (punkt odżywczy) — 
Trzebnicę i Lipę do Wrocławia.

Kiasyfikacia indywidualna 
po VI etapach

1. Nicuiescu 31,56,12
2. Locatelli 31,58,02
3. Sandru 31,59,32
4. Spalazzi 32,00,11
5. Wójcik 32,08,02
6. Olsen 32,11,37
7. Wrzesiński 32,16,01
8. Clark 32,18,00
9. Lemay 32,21,36

Nowoczek 32,22,00.

liwac/a — zbliża sia na 
boisko czolowka wyścign

Opisane atrakcje stanowiły niejako 
ramy do finału VI etapu wyścigu 
„Tour de Pologne”. Samolot Aeroklu-

(Dalszy ciąg na str. 3)

Dzień Górnika w ZSRR
MOSKWA (PAP). W niedzielę, 28 

sierpnia cały Związek Radziecki ob
chodził Dzień Górnika, tradycyjne 
święto radzieckiego świata górnicze
go. W związku z tym w Moskwie o- 
raz we wszystkich zagłębiach węglo
wych ZSRR odbywały się uroczyste 
akademie z udziałem władz partyj- 
nych i państwowych oraz wybitnych: 
stachanowców i nowatorów przemysłu 
węglowego.

10.

Klasyf k'cja drużynowa 
po VI etapach

Rumunia 96.11.03
Włochy 96.16.24

1.
2.
3. Polska 96.23.16
4. Anglia 96.48.23.

Szkolimy przyszłych asów lotnictwa
WARSZAWA (PAP). W związku 

ze zbliżającym się Świętem Odrodzo
nego Lotnictwa Polskiego — odbyła 
się wycieczka prasowa do Oficerskiej 
Szkoły Lotniczej, ęizedstawicieli pra
sy gościł dowódca wojsk lotniczych 
gen. bryg. Romeyko oraz najbardziej 
zasłużeni w czasie minionej wojny pi
loci myśliwcy i szturmowi.

W toku wycieczki oficerowie opo
wiedzieli dziennikarzom o swoich prze
życiach w czasie wojny oraz przedsta
wili pracę szkoły, jej rozwój i osiąg
nięcia. Wszyscy oficerowie-piloci za
służeni w walkach w ostatniej wojny 
zgodnie podkreślają wielki wkład ra
dzieckich sił powietrznych w odbudo
wę lotnictwa polskiego, którym nowo- 
tworzące się polskie formacje lotni
cze zawdzięczały najnowocześniejszy 
sprzęt lotniczy oraz doskonałych in
struktorów, którzy kształcili pierwsze

skiego" oraz Poznańską Delegaturę 
„Czytelnika" przy współudz;ale Pozń. 
Okr. Związku Kolarskiego. Wpierw 
defilują pod kierownictwem dyr. Okr. 
Poczt i Telegrafów Kostro^i nacz. O- 
sińskiego, prezesa Związku Pocztow
ców kolarzedistonosze w liczbie 95, 
by po przejechaniu rundy honorowej 
udać się na trasę swego wyścigu. Pu
bliczność żegna serdecznymi oklaska
mi sympatycznych listonoszy, nie 
szczędząc im również braw, gdy po 

..przeszło półgodzinnej walce wrócili —„„ ------
jako zwycięzcy na metę. (Opis wal-1 kadry polskich lotników.

Poza pilotaim, którzy brali udział 
walkach ostatniej wojny, pracuje 
szkole wielu oficerów, którzy stali się 
lotnikami już po zakończeniu działań 
wojennych. Typowym przedstawicie
lem kadry najmłodszych pilotów jest 
syn małorolnego chłopa kpt. Kamela, 

■ b. członek Gwardii Ludowej, który u- 
kończył Oficerską Szkołę Lotniczą z 
bardzo dobrym wynikiem.

Wśród oficerów szkoły znajduje się 
również kobieta-pilot por. Irena Sos
nowska. Akrobacje, jakie wykonywała 

■ona w powietrzu, w obecności uczest
ników wycieczki, najlepiej świadczą o 
jej umiejętnościach. Po wyjściu z sa
molotu kobieta-pilot stwierdza, że lo- 
łnictwo jest zawodem doskonale do
stępnym dla kobiet, które z równym 
powodzeniem jak mężczyźni mogą wy
konywać wszelkie funkcje, wchodzące 

|w sakr es pilotażu,

w 
w

Antyludowa polityka 
koalicji rządowej w AUSTRII 

napiętnowana 
na krajowej konferencji 

partii komunistycznej 
WIEDEŃ (PAP). 27 BM. ROZPO

CZĘŁA SIĘ W WIEDNIU KRAJOWA 
KONFERENCJA AUSTRIACKIEJ PAR. 
Tli KOMUNISTYCZNEJ, W KTÓREJ 
BIERZE UDZIAŁ PONAD 2 TYSIĄCE 
DELEGATÓW.

Przewodniczący austriackiej partii 
komunistycznej poseł Koeplenig wy
głosił obszerny referat, w którym o- 
mówił sytuację gospodarczą i polity- 
czną kraju, podkreślając konieczność 
zacieśnienia stosunków gospodarczych 
ze Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej.

Charakteryzując politykę obecnej 
koalicji rządowej mówca zaznaczył, że 
jest to koalicja antydemokratyczna i 
antyludowa, mająca na celu walkę 
przeciwko wszelkiemu postępowi. Koa. 
licja ta zmierza również do sabotażu 
traktatu pokojowego i wciągnięcia 
Austrii do paktu atlantyckiego. Dalsze 
sprawowanie władzy przez obecną 
koalicję rządową — powiedział poseł 
Koeplenig — oznacza całkowicie pod
porządkowanie Austrii rozkazom ame
rykańskiego kapitału.

Poseł Koeplenig omówił następnie 
program wyborczy bloku lewicy, sku
piający tych wszystkich, którzy wal
czą o prawdziwie postępową i demo
kratyczną Austrię.

Wybory 9 października — powie- 
dział na zakończenie poseł Koeplenig 
— muszą przynieść zwrot w polityce 
Austrii. W wyniku ich winien powstać 
rząd, który nie będzie narzędziem re= 

I akcji, lecz który reprezentować będzie 
naród austriacki. '



Premiera w Annogórze
Kukiełkowy Teatr PPB zawitał na kolonie

Warunki mieszkaniowe ludzi pracy
uleqnq poprawie

Do Annogóry je«t dosyć daleko, przeszło 60 km. No, ale feili się ma aż 
dwa autobusy, można bez specjalnych trudności przewieść aktorów, lalki, 
wszelkie rekwizyty i nawet scenkę teatrzyku kukiełkowego. Scenkę tę w 
przeciągu pół godziny zestawia się, instaluje się światło elektryczne (z 
własnego agregatora), wyjmuje kukiełki z walizki 1 — moina rozpocząć, 
przedstawienie.

W sobotę, punktualnie o czwartej, 
byliśmy w świetlicy PPB przy ul. Ko
ścielnej. Wszystko już było gotowe 
do odjazdu. Za dwie mi>uty wyruszy
liśmy. Oczywiście z humorem i z ukry
waną skrzętnie na dnie serca tremą, 
jak to też wszystko „wyjdzie". Jedzie- 
my do Annogóry, gdzie 80 dzieci pra
cowników PPB przebywa od miesiąca 
na koloniach.

Wesoły nastrój utrzymuje się przez 
cały czas podróż^. W Szamotułach za
trzymujemy sie chwilę Potem jeszcze 
kilkanaście kilometrów przeprawiamy 
się promem na drugą stronę rzeki 
kilka minut jesteśmy na miejscu, 
tają nas opalone i uśmiechnięte 
rze dzieci.

—• Co to będzie? — pytają »>?■
— „Kubuś Wędrowiec", koncert 

płyt, słowem — będzie wesoło.
— A my urządzimy ogniskol — wo

łają dzieci. — Ostatnie ognisko, bo już 
jutro wracamy do Poznania.

PPB wysłało na kolonie 548 dzieci 
kosztem 4 200 000 zł. Dzieci z Anno
góry chwalą się, że pomagały przy 
żniwach i — niecierpliwą się coraz 
bardziej, kiedy nareszcie zacznie się 
przedstawienie. Koncert przez głośnik 
już jest, montowanie sceny postępuje 
szybko naprzód Szef grupy artystycz
nej p. Kuluszczyńskl jest niezmordo
wany I najbardziej czynny przy usta
wianiu scenki, instalowaniu świateł. 
„Naczelny" kompozytor p. Kurzawski 
odpoczywa, jako że się bardzo zmęczył 
i gra na akordionie jakieś smętne tan
go, korzystając z tego,że w koncercie 
z płyt nastąpiła mała przerwa.

„Kubuś Wędrowiec", który w życiu 
prywatnym ćhodzi w spódnicy p. 
Harlakowej, poszedł z Dobrą Wróżką

i za 
WI- 
twa-

z

POBIEDZISKA
O Na ostatnim nadzwyczajnym posiedze

niu Spółdz. Spożywców „Zgoda" postano
wiono. że dotychczasowy sklep włókienni
czy spółdzielni zostanie przeniesiony do 
innych lokali. Na nowym miejscu zostanie 
otwarty sklep włókienniczo-odzieżowy. Po
nadto spółdzielnia zamierza otworzyć sklep 
obuwia 1 skór.

® Pod przewodnictwem komendanta Cl- 
szyńsklego odbyły sic w tym tygodniu po
pisy Ochotniczych Straży Pożarnych z mia
sta 1 gminy miejskiej. Próbny alarm, ob
serwowany przez mieszkańców miasta, wy. 
padł pomyślnie. Strażacy zdali egzamin 
sprawności. Markierowany pożar urządzono 
w budynku szkoły i na posesii p. Trafasa, 
Należy nadmienić, że straż Pobiedzisk lest 
całkowicie zmotoryzowana (SB)DZIEŃ KALISZA

Redakcja 1 Administracja „Kuriera 
Kaliskiego" mieści się przy ul. Rzeźni
cze) 2, telefon 14-39.

Ważniejsze telefony:
Pogotowie Ratunkowe PCK, ul. Koś

ciuszki 3, telefon 11-11.
Komenda M. O. — 16-62.
Straż Pożarna — 21-77 i 21-78.
Szpital im. Przemysława II — 21-41.

Dyżur nocny aptek
Dyżur nocny pełni apteka pigr. W. 

Kwiecińskiego, ul. Górnośląska 17, tel. 
18-26.

Kina
„Sen o miłości” film prod 
Seanse: w dni powsz.: o 
18.30, 20.30; w niedziele i 

święta: od godz. 14.30.
Bałtyk: „Zenobia" film prod. ame- 

ryk. Seanse o godz. 16,00 18,00, 20 00; 
w niedziele 1 święta od 14,00.

Stylowy: „Marla Luiza", film szwaj
carski. Seanse o godz. 16.00, 18.00,
20,00; w niedziele i święta od 14.00.

Wolność: 
francuskiej 
godz. 16.30.

Co I
ujrzymy na scenfa kaliskiej

Kaliscy wielbiciele Melpomeny z 
dużym zadowoleniem witają otwarcie 
Państwowego Teatru im. W. Bogusław
skiego, które nastąpiło wczoraj, rozpo
czynając sezon 1949/50 wystawieniem 
„Sułkowskiego" Stefana Żeromskiego.

Dotychczasowa obsada Teatru zosta
ła poważnie wzmocniona nowvml si
łami. Oprócz nich kaliszanie uirzą na 
scenie starych swych znajomych z pp. 
Dobrzycką, Zbierzyńską, Smienińską o- 
raz z Józefowiczem, Cichockim, Żyro i 
Bernasem na czele.

Najbliższe zamierzenia repertuarowe 
Teatru obejmują: „Błękitny ton" Ły
sakowskiej. „Placówkę" według Prusa 
oraz „Pociąg-widmo" Ridleya. Dyrek
cja Teatru zapowiada ponadto wysta
wienie komedii muzycznej. Niestety 
nie możemy dz'ś podzielić się z Czy
telnikami bliższymi 
temat, gdyż wybór 
stąpił.

Mamy nadzieję 
przedstawienia po zniżonych cenach dla 
świata pracy cieszyć się będą — jak 
dotychczas — dużą frekwencją, (bk) 
STRONA 2

szczegółami na ten 
jej jeszcze nie na-

Je zapowiedziane

Nr 237

(czyli p. Generowiczową), Grzesiom 
(p. Tucholską), Koszałkiem i Opałkiem 
(pp. Paterkówną 1 Zbrochówną) na 
przechadzkę do lasu. Dzieci stają się 
coraz bardziej niecierpliwe. „Na szczę
ście" i nareszcie jednak wszystko go
towe. Kolacja jut była w międzycza
sie, więc — wszyscy na polanę, gdzie 
odbędzie się ognisko.

Tu dopiero dzieci pokazały, co po
trafią. Tańczyły, jak urodzohe tancer
ki i tancerze, śpiewały, jak słowiki i 
deklamowały niękne wiersze. Na ko
niec, jeden z chłopców zatańczył koza
ka własnego układu i pod własną mu
zykę, za co dostał ogniste brawa.

Szybko zapełniły się ławki ustawio
ne przed scenką teatrzyku. Pierwszy

Zw/cpzeJk
Samopomocy chłopskie!

dokonał przeglądu osiągnięć
Podsumowaniem wyników z działal

ności Związku Samopomocy Chłopskiej 
za pierwsze półrocze br. zajęło się 
wczorajsze plenarne posiedzenie roz
szerzonego zarządu Oddziału Woje
wódzkiego Związku. Zebranie odbyło 
się w Poznaniu w auli Akademii Han
dlowej i przewodniczył mu p. Bączyk, 
prezes Zarządu Wojewódzkiego. W 
prezydium zasiadł m. in. p. Stanisław 
Mazur, najlepszy rolnik Wielkopolski, 
odznaczony niedawno „Orderem Bu
downiczych Polski Ludowej".

Zebrani wysłuchali sprawozdania p. 
Bączyka z dziaałlności zarządu za 
pierwsze półrocze oraz sprawozdań 
przewodniczących oddziałów powiato
wych ZSCh. Sprawozdania były nader 
wyczerpujące 1 w najdrobniejszych 
szczegółach określały wszystkie osiąg
nięcia tej największej organizacji 
chłopskiej na terenie Wielkopolski.

Po dyskusji nad sprawozdaniami, w 
której wykazano m. in. również ist
niejące jeszcze niedociągnięcia w pra
cy komórek terenowych ZSCh, przy
jęto szereg wniosków oraz uchwalono 
rezolucję. Członkowie Zarządu Woje
wódzkiego ZSCh przyjmują w niej z 
zadowoleniem ostatni dekret rządowy 
o wolności sumienia I wyznania oraz 
potępiają antyludową politykę Waty
kanu. Rezolucja dotyczy ponadto spraw 
organizacyjnych, (wm)

dzwonek, za kulisami lekkie zdener
wowanie. Nic dziwfiego, to przecież 
premiera, a który z aktorów nie ma 
tremy przed premierą?... Tylko kukieł
ki są takie same i niczym się nie mar
twią, jakby wiedziały, że wszystko bę
dzie dobrze.

Na scenie ukazuje się wreszcie Ku
buś, którego udaie i którym porusza 
p. Kuluszczyńskl. Potem jest Grześ Fuja
ra, potem krasnoludki, leśny dziad, 
Baba Jaga. Dzieci z entuzjazmem po
magają Kubusiowi w odszukaniu skar
bu i — ba, nawet potrafią dochować 
tajemnicy, którą im powierzył. Bożen
ka Cajzówna martwi się, czy też Ku
busiowi uda się odzyskać skarb, Ma
rysia Plekarczykówna jest zła na Babę 
Jagę, a Stasia Paczkowska wie, że cza
rodziej Onufry zamieni eię w końcu w 
pięknego królewicza, Henio Jankow
ski, Andrzejek Miihlnickel, Mieclo 
Wróbel 1 Rysio Kuśmlarek zapewniają, 
że przedstawienie bardzo im się podo
bało, jak zresztą wszystkim.

Wreszcie koniec. Szybko zwijamy 
„obóz" i niezadługo ruszamy w po
wrotną drogę. Tak samo humor dopi
suje, a najwięcej chyba szoferom: p. 
Bociańsklemu i p. Urbankowi. O dru
giej w nocy jesteśmy w Poznaniu, (em)

Analfabeci
rozpoczynają naukę

Kierownictwo Kursu Nauki Począt
kowej przy Szkole Podstawowej nr 33 
(ul. Jarochowskiego 1) rozpoczyna w 
dniu dzisiejszym o godzinie 18 normal
ną naukę. Instytucje i związki zawo
dowe, które zatrudniają zarejestrowa
ne osoby, podlegające urzymusowemu 
dokształcaniu winny skierować swych 
pracowników i członków na naukę. 
Przypomina się, że kierownictwo kur
su działa jako placówka oświatowa 
pełnomocnika Rządu do wałki z anal
fabetyzmem.

Kursy są organizowane i finansowa
ne przez ORZZ.

Powiatowy Komitet Lokalny Fundu
szu Gospodarki Mieszkaniowej w Mo
gilnie, dokonał ostatnio podziału wpły
wów z tego funduszu na rok 1949, któ 
re wyrażają się sumą 8.200.000 zł.

W wyniku rozdziału funduszy na 
poszczególne miasta otrzymują: miasto 
Mogilno 3.350.778 zł, Strzelno 2 049.222 
zł, Trzemeszno 1.200.000 zł, Pakość 
1.600.000 zł.

Zagadnienie remontów kapitalnych 
stało się głęboką troską członków Ko
mitetu oraz prezydium PRN, toteż nie
zwłocznie po złożeniu wniosków ze 
strony ubiegających się o dokonanie 
remontów, przystąpiono komisyjnie do 
Stwierdzenia i zakwalifikowania nisz
czejących budynków w poszczególnych

miastach. W Mogilnie zakwalifikowano 
do kapitalnych remontów 18 budynków 
z 412 izbami mieszkalnymi, w Strzel
nie — 11 budynków z 140 izbami mie
szkalnymi, w Trzemesznie — 3 budyn
ki z 78 izbami mieszkalnymi, w Pako
ści 7 budynków — z 67 izbami mięsa- 
kalnymi. Ogółem w czterech miastach 
powiatu zakwalifikowano 39 budynków 
z 697 izbami mieszkalnymi.

Zapotrzebowanie na materiały bu
dowlane zostały wg kosztorysów za
mówione we właściwych centralach 
branżowych, na co otrzymano jut po
twierdzenie zamówień. Nadejście ma
teriałów spodziewane jest za kilka dni, 
po czym przystąpić będzie można rńo- 
zwłocznie do wykonywania robót, (k)

Z powiatu gnieźnieńskiego
na Ziemię Lubuska

* r *Na porządku obrad ostatniego po-] Jeżeli chodzi o powiat gnieźnieński, 
siedzenia Pow. Rady Narodowej w to akcją tą winna się przede wszyst» 
Gnieźnie znalazła się również sprawa!kim zainteresować ludność tych czte» 
przesiedlenia mieszkańców powiatu na 
Ziemię Lubuską. W celu należytego 
zapropagowania tej akcji odbędą się 
w niedzielę, dnia 28 bm. we wszyst- 
kich gromadach pow'. gnieźnieńskiego 
zebrania propaganddowe, na których 
sołtysi poinformują ludność o korzy; 
ściaoh tej akcji przesiedleńczej.

W pierwszym rzędzie winni eię nią 
zainteresować cl wszyscy, którzy nie 
mają tu zabezpieczonego bytu 1 muszą 
wysługiwać się innym. Tymczasem na 
Ziemi Lubuskiej czekają ich gospodar
stwa indywidualne od 7—12 ha wzgl. 
działki od 1—3 ha. jeżeli chodzi o 
rot-otników leśnych czy rzemieślników. 
Celem ułatwienia akcji osiedleńczej 
zapewnia się im na dogodnych waiun« 
kach pożyczki do 110.000,— zł na za* 
kup konia czy krowy, poza tym pożycz
ki na zasiewy oraz te jeszcze udogod
nienia, że w pierwszym roku są cał
kowicie wolni od podatków, w dru
gim roku opłacają je w 5O’/o a w 
trzecim i czwartym przysługują im 
także pewne ulgi.

rech gromad, których grunty przezna
czone są na zalesienie. Przy rozważe
niu tej sprawy należy wziąć pod uwa
gę, że możliwości korzystania z osie
dlenia się na Ziemi Lubuskiej i stwo
rzenia tam własnej placówki trwają 
tylko do 1950 r., wobec czego nie na
leży zwlekać, (ml)

Zjazd śpiewaczy okr. HI w Gnieźnie
W ub. niedzielę zwołana została do 

Gniezna odprawa prezesów i dyrygen 
tów kół śpiewaczych okr. III gnieźnień
skiego, celem powzięcia uchwały w 
sprawie tegorocznego zjazdu okręgo
wego. W myśl postanowień walnego 
zebrania, miał on się odbyć dnia 4 
września w Gnieźnie, tymczasem jed
nak wyłoniły się nieprzewidziane prze
szkody. które postawiły pod znakiem

Wybieramy komitety blokowe
Obwód nr 32

W dniu 29 bm., godz. 17 — Blok nr 319 
(salka parafialna ul. San’ocka 15): Koło
brzeska 22, 23 24 25; 1, 3, 6, 7 9. 10, 11; 
12, 14, 17 18, 20 , 30. 34 36; Chodzieska 
1/3; Bialogardzka 8 6, 2; Czluchowska 35, 
37, 31, 29, 15 13, 16, 18 . 20, 22; 1; Czar
necka 4. 10. 12, 18. 20, 26 28; Trzebiatow
ska 4; Canowska 4;

godz. 18 — Blok nr 320 (salka parafialna, 
ul. Santocka 15): Czarnecka 27: Myślibor- 
ska 4, 6, 8 10. 12, 14 16. 18; 24. 36; 17, 
19, 23; 31. 41, 37. 1, 9. 13 15; Lubawska 
6 , 8 16 , 20 , 22 . 24; projektowana bez nr.; 
Polanowska 47 bez numeru; Trzebiatowska 
48. 46. 44, 42, 38. 30 28, 14, 12, 10; 8; 6;

godz. 19 — Blok nr 321 (salka parafialna 
ul. Santocka 15): Trzebiatowska 21, 17, 15, 
)1 9, 5; Lemborska 4. 6, 8. 12, 18, 3, 5, 7; 
9. 11, 15, 23; Canowska 28, 26. 24. 22, 20 
16. 14. 12, 10. 8; Czarnecka 3, 5.

W dniu 30 bm. godz. 17 — Blok nr 322 
(salka parafialna, ul. Santocka 15): ulica 
Lemborska 46 . 44 42, 40, 38, 36. 34 , 32 30; 
26, 24 25. 27. 29. 31, 33, 35. 37, 39; 41; 43; 
Trzebiatowska 23, 25, 27, 33, 39, 43. 45, 47; 
Canowska 52 48, 46, 40, 38, 34, 30; Blok 
nr 323 (szkoła ul. Lemborska 27): Trzebia
towska 49, 31. 33, 37. 61, 63. 67, 73 75 ; 72; 
70 68, 62. 60, 58. 56. 54. 52 , 50; Lemborska 
72, 68. 66, 56, 54 , 52 50, 48; bez numeru;

godz. 18 — Blok nr 324 (salka parafialna 
ul. Santocka 15): Lemborska 49a 69, 67, 
63, 61. 59, 57. 55, 53, 51; Santocka 15. 7, 3 
24 20, 16 14, 12. 10. 8 6, 4; Dartowska 5. 
3: Skwierzvńska 46, 48, 50. 52. 68, 42, 30, 
49/51. 55 57. 59, 63 65 84. 89, 79. 85; Ca
nowska 53; Pniewska 7;

godz. 19 — Blok nr 325 (salka parafialna 
ul. Santocka 15): Działki Miejskie ulica 
Skwierzyńska.

Obwód nr 32
W dniu 29 bm-, godz 19 — Blok nr 326 

(szkoła ul. Słupska 60): Slobnicka 1, 2, 3; 
Białybórska 2. 7; Słupska 122, 154, 60, 86 
163, 145, 139 123, 95, 80, 73. 69/71/71b,

65; 61; 58. 44, 42 40; Poianowska 1, 4 6. 
14, 32 34; Wirska 2b; Miądzyborska 46, 48.

godz. 17 — Blok nr 327 (świetlica ulica 
Słupska 47): Skwierzyńska 144, 146, 139a 
139. 145, 147; Międzyzdrojska 23, 21 11,
9», 5 3, la, 1; 6; 8; 10; 16. 18, 20, 22; Słup
ska 27, 25. 21, 17a, 17, 15, 7, 5 5a, 47; 33; 31; 
29 61 58, 44, 42, 40. bez numeru, Wirska 1;

godz. 19 —■ Blok nr 328 (świetlica ulica 
Słupska 47): Słupska 28, 26, 24. 20, 20a, 
16/16a, 6, 6a, 8. 8a, 10, 14; Lemborska 151, 
152,150,151; Warpnowska 12,10; Chłapowska 
9a, 9, 7. 5, 1. 2 4, 6, 10; Skwierzyńska 114 
118; 126; 126; 130, 132, 134, 104 100; bez 
numeru.

•zapytania możliwość realizacji tego 
projektu. Przyczyną był fakt, że aż 6 
spośród 10 chórów należących do okrę
gu gnieźnieńskiego, zostało bez dyry
gentów, m. in. chór męski „Dzwon" z 
Gniezna, którego dyrygent p. Bolesław 
Muller przeniesiony został służbowo 
do Warszawy.

Mimo, że na odprawie zjawili się 
przedstawiciele zaledwie 4 kół, a mia
nowicie Pobiedzisk, Strzelna, Czernie
jewa i Gniezna, postanowiono nie zre
zygnować z urządzenia zjazdu, które
go termin naznaczono na niedzielę, 
dnia 2 października w Gnieźnie. Ce
lem umożliwienia jak największej ilo
ści kół uczestnictwa w zjeżdzie złago
dzono znacznie ustalone przez Związek 
postanowienia, dotyczące ilości i ro
dzaju pieśni konkursowych, (ml) ,

W ieatrze gorzowskim 
straszy !

Dawno to było — ale pamiętam do
skonale. Był maj — drzewa pokryte 
pierwszą zielenią I kwieciem. W te
atrze gorzowskim odbywało się wła
śnie przedstawienie. Sztuka była do
bra — publiczność wypełniała salę 
po brzegi. Żywe i pełne zdrowego 
humoru dialogi, spotykały się z żywio
łową reakcją widowni. Przyjemny 
wieczór wydawał się za krótki dla 
ludzi złaknionych teatru. Totei 
z żalem opuszczali gorzowską 
świątynię Melpomeny. Pogasły jupi
tery, wyłączono światła — na sali 
zapanowała ciemność i cisza.

Ta cisza trwa do dziś dnia. Czasa
mi tylko „jacyś niepowołani imper- 
tynenci" — usiłują ją przerwać. Ale 
publiczność gorzowska już na to nie 
reaguje. Jakoś dziwnie zobojętniała, 
jakby się odzwyczaiła chodzić do te
atru.

Gdyby jednak przechodzień, pomny 
swoich przeżyć, bodaj na chwilę 
wpadł do swojego ulubionego tea
trzyku — nie poznałby go. Zmienił 
się bardzo. Za zarośniętym pajęczyną 
oknem, majaczą na scenie jakieś ta
jemnicze kontury i cienie. Z widow
ni zieje przeraźliwa pustka. Głucho 
wszędzie, pusto wszędzie... W tym 
teatrze rzekłbyś — straszy...

Za kilka dni wszystkie teatry o- 
twierają nowy sezon. A u nas? U nas 
w tej sprawie nikt nie zabiera głosu.

Jeśli więc łaskawie pozwolicfe, mo
że ja zapytam wreszcie — będzie te
atr w Gorzowie — czy nie będzie?

(Bas)

Dwutygodniowe kursy dla kominiarzy 
organizuje Z. D. R.

Ze sporlu

Alrakcyine wycieczki
Referat krajoznawczy ORZZ organi

zuje kilka dalszych atrakcyjnych wy
cieczek dla ludzi pracy. W dniu 3 
września wyruszy z Poznania wyciecz
ka na II Targi Olsztyńskie. Wyjazd 
pociągu o godzinie 17 z Dworca Głów
nego. Powrót nastąpi dnia 5 września. 
Koszt przejazdu 1150 zł łącznie z wstę
pem na Targi.

Na centralny obchód Święta Plonu 
—Dożynek wyjedzie wycieczka ORZZ 
do Wrocławia w dniu 2 września. Po
nadto przewiduje się jedną wycieczkę 
pociągiem popularnym „w nieznane" 
na grzybobranie, oraz wyjazd w dniu 
25. 9. do Zielonej Góry na winobranie.

Zgłoszenia uczestników przyjmuje 
ORZZ (ulica Słowackiego 22). (wm)

Swego czasu ukazało się w Poznań
skim Dzienniku Wojewódzkim rozpo- 
rządzenie Wojewody Poznańskiego, 
wykazujące obowiązki kominiarzy o- 
kręgowych w zakresie badania stanu 
i użytkowości kominów i palenisk. Za
rządzenie to nakłada na mistrzów ko
miniarskich obowiązek wykazania się 
szczególnym uzdolnieniem zawodo-

wym. Biorąc ten fakt pod uwagę, 
Poznański Zakład Doskonalenia Rze
miosła organizuje dwutygodniowe kur
sy specjalne, przeznaczone dla mi
strzów — kominiarzy okręgowych. 
Pierwszy kurs, organizowany w poro
zumieniu z Urzędem Wojewódzkim 1 
Cechem Kominiarzy, rozpocznie się w 
dniu 1 września br.

Dziś w Poznaniu
Niedziel*
Augustyna 
Radomierza

Stolice wsch.: g 5.56 
zachodzi: g 19.51

Kateźyc wsch.: g. 11.45 
zachodzi: g. 21,19

— Ważniejsze telefony —
Dyżur pełni: Szpital Miejski

(tel. 511-11)
Pogotowie P. C. K. — 6666 6667 
Straż Pożarna — 1888. 7777
Komenda Milicji Obyw. - 6891 
Informacja pocztowa — 03
Informacja Dworcowa — tel. 528-26 
Dokładny czas — 00
..Orbis" — 1550
Pogotowie Tecbn. Elektrowni — 501-30

Amerykę"; o godz 17 19 1 21; Moza — 
Dusze czarnych" o godz. 16, 18 1 20; Rialto 
•.Wakacje" o godz. 16, 18 i 20; Warta — 
.Skarb Tarzana" o godz. 16, 18 I 20; Ak

tualności nr 36 o godz. 10 11, 12 i 13.

ZEBRANIA
Dziś 29 bm.: Podstawowe Org. Partyjne 

PZPR Jeżyce 113 — o godz. 18 w świe
tlicy Komitetu Dzielnicowego; Członkowie 
1 podopieczni Zw. b. Więźniów Polit. — o 
godz. 19 w auli Akademii Handlowej.

Motocyklowy zjazd plakietowy
do Kruszwicy

Jak już donosiliśmy, dożynki na Ku
jawach odbędą się dnia 4 września br. 
Sportowcy Inowrocławia, chcąc uświe
tnić tę regionalną uroczystość zakoń
czenia żniw, podczas których pomaga
li w pracy na polu, wezmą również u- 
dział w dożynkach, I tak motocykliści 
KS „Związkowca" — Cuiavii". w poro
zumieniu z Pom OZM organizują w 
dniu 4 września br. ogólnopomor6ki

motocyklowy ajazd plakietowy do pra
starego grodu piastowskiego — Krusz
wicy. Udział w zjeżdzie weżmi* kilka
dziesiąt maszyn z całego Pomorza.

W programie zjazdu przewidziane są 
m. in. wyścigi motocyklowe na trawie, 
przejażdżki łodziami i motorówkami po 
Gople itd. Zjazd ten wywołał wielkie 
zainteresowanie wśród miłośników tego 
sportu, (x)

TEATRY
WIELKI: dziś — nieczynny wtorek o g. 

19 — „Goplana" Żeleńskiego. Dyryguje
dyr. Z. Górzyński.

POLSKI: dziś i jutro o godz. 19.30 — 
•Rozkosze uczciwości" L Pirandella.

NOWY: dziś 1 jutro — o godz. 19.30 — 
.Nowy tysiąc taktów muzyki jazzowej" w 

wykonaniu zespołu Zygm. Karasińskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA: dziś ! jutro — 

o godz. 20 „Przodownicy humoru". Wystę
pują: Jamry Olszańska. Laurentowski, 
Wojnicki I Karol Hanusz.

AKTORA I LALKI: dziś I jutro: o godz 
18 — ,,Rycerze radości".

KINA
Apollo — „Dni zdrady" o godz. 17, 19 

i 211 Bałtyk — „Harry Smith odkrywa

KOMUNIKATY
Egzamin pisemny dla słuchaczy na I rok 

wydz. humanistycznego U. P. rozpocznie sf« 
dnia 2. IX. dla grupy pierwsze] w godz. 
od 9—13 (sala 17 1 19) a dla grupy drugiej 
w godz. od 15—19 (w tych samych salach).

1 września rozpoczyna się nowy rok szko
leniowy dla modelarzy Ligi Lotnicze). Kan
dydaci winn1 się zameldować natychmiast 
w poszczególnych modelarniach lotniczych.

Klucz patentów- od mieszkania znalezio
no dnia 27 bm. o godz. 8 rano na ul. Skarb
ka.
M.

Zgubą można odebrać w Komisariacie 
O. przy ul. Słonecznej.

Nocne dyżury aptek
od 28 bm. do 3. 9. — Apt. Im. Matejki, ul. 
Matejki 1; Apt. na Sołaczu, ul. Mazowiec
ka 12; Apt. Fortuna, ul. Daszyńskiego 96; 
Apt. przy ul. Mielżyński-go 12; Apt. przy 
al. Marcinkowskiego lii Apt. przy Grobli, 
ul. Garbary 28. Stale dyżurują: Apt. w Sta- 
rołęca 1 Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 56.



Spelun! (Whcby) pierwszy w Poznnniu
cz<*ść ąwycięz<y Kto nim będzie? Czy'tują harcerze i członkowie ZMP na I słychać głosy, że na poniedziałkowy 
^olak. Jedzie ich kilku w czołówce i punkt odżywczy, następnie do łaźni i1, start zawodników do VH etapu Po« 
toczą zaciętą walkę z trójką wspania. wreszcie na kwatery. Zasłużyli na znań — Wrocław znów wybierają się 
le jadących Rumunów, Ostatnie zarzą« kiótki odpoczynek przed uroczystą Ko«i masy widzów. Ci co obserwowali wab
dzenia porządkowe i... okrzyk: jadał

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
bu Poznańskiego przybywa nad 
dion, i zrzuca pierwszy meldunek, 
wia, się jeszcze kilka razy, by w chwi- 
li ‘kiedy zwycięzca etapu -wpada na 
ljifcisko, zrzucić wiązankę białoczerwo« 
mych kwiatów, dar od znanego moto= 
'cyklisty — zdobywcy „Grand Prix 
Polski” Jerzego Mielocha.

Wpadają jeden za drugim samochos 
dy z osobami towarzyszącymi wyści« 
gewu. Przybywa komisarz wyścigu dyr. 
Kobus z „Czytelnika”, wpada red. To= 
maszewski z „Przeglądu Sportowego ’ 
i charakteryzuje przebieg dotychcza* 
ssowej walki na trasie. Podniecenie ro= 
śnie. Przyjeżdżają prezes Polskiego 
Związku Kolarzy Gołębiowski oraz sę» 
dzia-główny, były czołowy kolarz Pob 
ski inż. Szymczyk. Kolarze już walczą 
tna ulicach Poznania — brzmi meldu
nek!

Ostatnia chwila przad 
pn byciam zwycięzcy
Orkiestra V Hufca Harcerzy przy- 

gotowuje się do odegrania hymnu na

sta. 
Zja>

kiótki odpoczynek przed uroczystą ko«. 
łacją w czasie której otrzymają prze=' 
szło sto nagród ofiarowanych dla nich 
za ntycięski znój i trud.

dlakord sprawności
W chwili gdy wpadają na Stadion

kfyy^^wa UJ lock 
Spalazzi

Burza oklasków ponad którą jednak , ..... . ..
donośnie rozlega się głos z megafo« ostatni z kolarzy, widzowie już mogli 
nów: Prowadzi Włoch Spalazzi. Za pię zaopatrzyć w dodatek nadzwyczaj* 
nim w pewnej odległości wpadają na;11? „Głosu Wielkopolskiego” z opisem 
bieżnię, walcząc zacięcie do ostatnich i walki rozegranej na trasie, listą zwy* 
metrów, Francuz Lemay, Rumun Nicu- j cięzców etapu i fotografiami polskich 
lescu — leader wyścigu, demonstrując j kolarzy. Zdumienie i uznanie widać na 
fantastyczny finisz, Rumun Sandru i twarzach czytelników, gdy czytają o 
owacyjnie witany pierwszy Polak —-U”1 co P™ed godziną podziwiali na 
Wójcik. Po chwili dowiadujemy się, że boisku.
drużynowo etap wygrali Rumuni przed 
Polską. Radość wielka. Odrobiliśmy 
nieco czasu na groźnych 'Włochach, 
Duńczykach, Anglikach i Francuzach.

Posilak, 1'ażnia 
i wyiazd na kwata?# 
Płyną barwnym wężem coraz dalsi 

zawodnicy. Zmęczeni lecz jacy rado
śni. Wiedzą, że walczą nie tylko o laur 
sportowy. Toczą bój wznioślejszy — 
walczą o pokój, Wiedzą o tym widzo*

zawodników, wi- 
mniej serdecznie

masy widzów, Ci co obserwowali wal
kę na trasie i boisku — do przyszłej nie
dzieli włącznie — z pewnością co wie
czora niecierpliwie wyczekiwać będą 
dalszych wiadomości z przebiegu wy» 
śc.igu. Stali się bowiem wielbicielami

i

faziś nowa walka
Publiczność wyjątkowo zadowolona 

opuszcza Stadion. Z wszystkich stron

spotkaniu piłkarskim o mistrzo- 
I ligi, rozegranym w Wielkich

W
stwo
Hajdukach, chorzowski „Ruch" pokonał 
„Wartę" 3:0 (1:0), zdobywając bramki 
przez: Cieślika — 2 i Cebulę.

kolarstwa oraz fanatycznymi zwolenr w pierwszej połowie gra była na 
mkami „Tour de Po.ogne i idei prze., ól wyrównana. Po przerwie goście, 
wodmej, które] ta gigantyczna impre.- soeszeni utratą 2 bramki już w pierw-' 73 — Czorn-r anam, tir a 1 \ri /w rsrt-za służy — szermierzami walki o po« 
kój.

W godzinach wieczornych organiza
torzy VI etapu Wyścigu Dookoła Pol
ski podejmowali kolarzy i kierownic
two wyścigu kolacją. Miłych gości 
powitał Naczelny Redaktor Jan Za- 
gierski, po czym nastąpiło uroczyste 
rozdanie nagród uczestnikom wyścigu.

W. Widor

szej minucie gry, oddają inicjatywę w 
ręce gospodarzy. Ostatnie 10 minut na
leżą do „Warty", jednak ataki gości 
nie przynoszą rezultatu, wobec dosko
nałej gry obrony „Ruchu". Obok obroń
ców wyróżnili się w „Ruchu" Suszczyk 
i Cieślik. W „Warcie" najlepszymi by
li: Krystkowiak,'Szymura w pomocy i 
Opitz w ataku.

Sędziował Sperling z
10 tysięcy.

FILM Z WALKI
POZNAŃna trasie BYDGOSZCZ

Godzina 12,20. O6try start. Szybkie 
tempo, kolarze jadą w zwartej grupie 
zrazu, w miarę „pożerania" kilome
trów, grupa przemienia się w „węża" 
z coraz to węższą szyjką czołówki.

Godz. 12,50. Urywa się pierwsza 
czołówka, w składzie pięciu kolarzy; 
prowadzi Rumun Negoescu, za nim 
Duńczyk Ammentorp, Wójcik, Sowa z 
Polonii Fr. i Francuz Maestro. Przed 
Inowrocławiem, gdzie jest I lotny fi
nisz — tempo rośnie.

Godz. 13,40. Inowrocław — lo-tny 
finisz wygrywa Francuz Alix, na dru
gim miejscu ja-dący z regularną precy
zją Wójcik, na trzecim wymieniony

i

wie, toteż ostatnich 
tają i oklaskują nie 
co zwycięzców-

Sprawnie bohaterskich kolarzy pilo=

Listonosz GOŚCINIAK z Pobiedzisk
zwyciężył w Poznaniu 
uzyskując najlepszy dotqd wynik w Polsce

W "niedzielę od wczesnego ranka w poznańskim „Domu Pocztowca" wrza- 
ło jńk w ulu. Obszerne podwórze zastawione masą rowerów, wśród których 
uwijali się pocztowcy — kolarze z niezwykłą troskliwością przeglądający 
swoje „stalowe rumaki" do czekającego ich wyścigu.

Jedni jeszcze raz sprawdzają dętki i opony, inni majstrują coś przy łań
cuchach i pedałach. Są i tacy, którzy szmatką wycierają swoje rowery „na 
glanc", by jak najokazalej zaprezentować się w długiej defiladzie przez 
miasto.

Krytycznym okiem znawców lustrują 
„maszyny" swych konkurentów, stara
jąc się dopatrzyć, czy ktoś nie ma 
„wy.ścigówki". Lustracja dała wynik 
negatywny,’ gdyż w wyścigu pocztow
ców dozwolony był start jedynie na 
rowfera-ch turystycznych, zwykłych ro
boczych, nieodłącznych towarzyszy w 
żńnudnej, codziennej pracy listonoszów.

Wszyscy kolarze-pocztowcy nie przy
wdziewali kostiumów sportowych, lecz 
startowali w pełnym, służbowym umun
durowaniu, tak dobrze znanym całemu 
społeczeństwu.

Do wyścigu w Poznaniu stanęli pocz
towcy, którzy w wyścigach eliminacyj
nych na terenach Dyr. Okt. Poczt i 
Telegr. w Szczecinie i Poznaniu — za
jęli czołowe miejsca.

Dyrekcja poznańska reprezentowana 
była przez listonoszów z następujących 
obwodów pocztowych: Chodzież, Go
rzów, Gostyń, Jarocin, Kościan, Kro
toszyn, Leszno, Międzychód Rawicz, 
Skwierzyna, Śrem, Środa, Strzelce 
Kraj., Świebodzin, Szamotuły, Trzcian
ka, Wągrowiec, Wolsztyn, Zielona Gó
ra i, Poznań.

Ż dyrekcji szczecińskiej startowali 
pocztowcy z obwodów: Choszczno, Dę
bno, Lipiany i Myślibórz,

Ogółem stanęło do wyścigu 96 ko- 
jarzy-listonoszów.

Po krótkim przemówieniu dyrektora 
Dyli Okr. Poczt i Telegr. w Poznaniu 
p. Kostro, długi wąż kolarzy, poprze
dzany- dóskonalą orkiestrą poznańskich 
pocztowców udał się w pochodzie uli
cami: al. Marcinkowskiego. Marcina. 
Ratajczaka, Niezłomnych

i Daszyńskiego na boisko „Kolejarza" 
w Dębcu. Tu kolarze przejechali hono
rowe okrążenie bieżni, po czym opu
ścili boisko udając się na start ostry, 
który znajdował się 
słowackiej. Dystans 
20 km.

Godzina 15. . Znak 
daiego głównego p.

przy al. Czecho- 
wyścigu wynosił

chorągiewką 
Siódmiaka i

sę- 
ko-

UITMW LISTONOSZ*

Czołówkę tworzy grupa aż 50 ko
larzy »— za nimi w krótkim odstępie 
sunie druga grupa 30 kolarzy, reszta 
już w rozsypce. Wkrótce druga „krak
sa". To Macieszek (Wągrowiec) i Wa- 
lenk (Kościan) zbierają się z ziemi.

Na trasie toczy się niezwykle zacięta 
i ambitna walka. Powoduje to trzecią 
„wysypkę". Leżą z kolei Gramowskj z 
Chodzieży i Bartosiak z Dębna. Po 
chwili notujemy „wysiadkę" z wyścigu 
listonosza Stasiaka z Myśliborza. Coś 
nawaliło w maszynie.

Po kilku próbach listonosz Gościniak 
z obwodu Poznań noszący numer 7ł, 
zdołał się urwać od czołówki i wy
pracować sobie 50 metrów przewagi.

Mijamy Lasek i zbliżamy się do Pół
metka, który znajdował się pomiędzy 
Łęczycą a Puszczykowem.

Komisja sędziowska oczekuje już za
wodników. Prowadzi w dalszym ciągu 
Gościniak, który po przejechaniu pół
metka upada. Szybko sdę Jednak „po
zbierał" i ruszył w drogę powrotną.

Zaraz za nim przejeżdżają Kozłowski 
(Wolsztyn) i Helik (również z Wolszty
na). Następnie mija półmetek zwarta 
grupa około 20 kolarzy.

Wracamy w drogę powrotną. Po dro
dze notujemy numer „marudera" wy
ścigu (36 — Lisiecki z Rawicza) i je- 
dziemty do czołówki. W Luboniu Go
ściniak nadal jest „leaderem" wyścigu, 
jednak Kozłowski i Helik zbliżają się 
do niego z każdym naciśnięciem pe
dałów.

Wyprzedzamy czołówkę i jediziemy 
na stadion „Kolejarza". Po drodz9 peł
no ludzi, im bliżej boiska, tym większy 
tłok. Nie czekamy długo, a na stadion 
wpada pierwszy listonosz Zrywa się 
burza oklasków Listonosz Gościniak 
wspaniałym finiszem wywalcza zwy
cięstwo. Dystans 20 km pokrył on w

wyżej Rumun. Odległość między 
(Francuzem) a II (Polakiem) około 100 
metrów. Za finiszem Alix łapie gu
mę. Na czele 
trzech kolarzy.

Godz. 14,15.
105 km. Dwie , .,
łówka (ok. 1 km) jedzie samotnie lea- 
der-bohater wyścigu Rumun Niculescu 
w żółtej koszulce. ’

Godz. 14,27. Niculescu dochodzi czo
łówkę i obejmuje prowadzenie wy
ścigu. Wójcik tuż na jego kole. Czo
łówka składa się teraz z dwu Rumu
nów, Polaka i Duńczyka. Czwórka ta 
gna w wielkim tempie, miejscami do 
45 km na godzinę.

Godz. 14,40. Do czołówki dochodzą: 
Włoch Spalazzi i Rumun Sandru, Re
szta zawodników 2 km w tyle w więk
szej grupie. Daleko za nią —■ maru
derzy.

Gniezno, II finisz, na metę wpada 
czołówka, składająca się z 9 kolarzy. 
Kolejność: 1. Alix, 2. Niculescu, 3. 
Wójcik, 4. Lemay.

Kostrzyn. Do czołówki doszedł szyb
ki Wrzesiński. Prowadzą Francuzi Le
may i Alix, Polacy Wójcik i Wrze
siński.

rwie teraz

Do Poznania 
minuty jazdy

naprzód

jeszcze 
za czo-

Łodzi. Widzów

Szomberkl 
Wisła
Cracovia 
Polonia (Byt.) 
AKS Chorzów 
ŁKS (Łódź. 
Polon a W-wa
Lechia (Gdańsk)

Ostrovia — Widzew 8:1
W niedzielę rozegrany został w 

Ostrowie mecz piłkarski o mistrzostwo 
II ligi Ostrovii z Widzewem, zakończo
ny zwycięstwem gospodarzy 8:1 (5:0).

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Trzebiatowski 3, Sitarek 3, Baura i Mły
narek po 1. Goście uzyskali punkt ho
norowy z karnego. Sędziował dosko
nale p. Orlicki z Katowic. Widzów 
około 2 tysiące.

Garbarnia — Bzura 2:2 (0:1)
Naprzód (Lipiny) — Skra (Czę

stochowa) 1:0
Tarnovia — Polonia (Świd.) 5:1 
Baildon — Polonia (Prz.) 1:1 
Chełmek — Górnik (Redl.) 4:1

Wierrbięcice

larze ruszają zbitą masą ze startu. 
Wszyscy dążą do wyszukania jak naj
lepszej pozycji wyjściowej. Już kilka
dziesiąt metrów od startu — pierwsza 
..kraksa". Radzicki z Chodzieży Li
siecki z Rawicza i Janek ze Skwierzy
ny wpadają na siebie. Pierwszy z nich 
ulega silnej kontuzji, co p voduje wy
cofanie się z wyścigu.

Czołówka dyktuje bardzo ostre tem
po Podjeżdżamy do Lubonia gdzie tłu
my mieszkańców owacyjnie witają 
pocztowców, „Czerwoną latarnią’ koń
czącą całą stawkę kolarzy jest nt 91 
(Korzeniiewicz z Lipiany). • - - - , ■ . - ... .

Mijamy Luboń Przez szerokość dro- i doskonałym czasie 32.53,8 m;n. który 
gi rozwieszony duży czerwony transpa- i«*t dotąd najlepszym wynikiem, osią- 
ren-t: „Naczelnym naszym hasłem - pmątym we wszystkich dotychczas ro- 
ołwiata dla wsi", 1 (Ciąg dalszy na stronie 4)

£,mocjon,u.iacy
i i nisz w poznaniu

Czekamy przed Sródką na zbliżającą 
się od strony Swarzędza czołówkę. 
Wreszcie z daleka widać barwne ko
szulki — Jadą Pierwszy Niculescu, za 
nim reszta czołówki. Wójcik trzyma się 
czołówki. Niculescu próbuje uciekać, 
ale mu to nie wychodzi. Na trzecią po
zycję wyrywa się Alix i prowadzi, ale 
na zakręcie przy wjeżdzie na Stary 
Rynek spada mu łańcuch. Przy wjeź- 
dzie na plac Wolności musi zsiąść z 
roweru.-Na ul. Fredry Niculescu szyb
kim zrywem próbuje uciekać, ale zmów 
mu się nie uda je. Czołówka ostro fini
szuje przez Wierzbięcice. Tymczasem 
z tyłu widz-my zbliżającą się drugą 
grupę zawodników. którą prowadzi 
WrzeiMÓrki. Jesteśmy świadkami wspa
niałego finiszu tego ostatniego, który 
po 20-kilometrowej gonitwie na samej 
już mecie dogonił czołówkę.

Kilka słów o zwycięzcy 
'"Triumfator VI etapu — sympa- 

tyczny Włoch Ulisse Spalaz- 
7.1 liczy dopiero 19 lat 1 fest stu
dentem weterynarii. Mimo tak mło
dego wieku, Spalazzi. który sport 
kolarski uprawia od 15 roku życia 
— ma już do zanotowania szereg 
poważnych sukcesów, jakie odniósł 
w wyścigach na terenie Włoch i za 
granicą.

Odznacza się koleżeńską i dżen
telmeńską postawą oraz tymi walo
rami, które czynią zeń wzór dobre
go sportowca.

Uczestnicy Wyścigu Dookoła

AUz Jacąues 
FrancjaLemay Marcel 

Francja
Napierała

Polaka
Zuccottl Comenlco 

Wiochy
Negoescu Gheotghe 

Rumunia

(Kalisz)
6:1

Kolejarz

Kolejarz (Kępno) — Spójnia (Po, 
zn„ ) 4:0

C vardia
(Grodzisk)

Spójnia (Września)
(Kalisz) 4:4

K ‘oJarz 
znań) 1:2

Kolejarz
lcna Góra)

Ogniwo (Poznań)
(Rawicz) 0:1 (0:0)

Warta IB — Dąb 0:2 (0:2)

Spójnia

(Gorzów) — Stal (Po-

(Jarocin) — Stal (Zie- 
4:1

Kolejarz

Matłoka i Jeżewski
wygrywają wyścig

Puszczykowo-Poznań
Rozegrany na Warcie długodystanso

wy wyścig kajakowy w konkurencji 
dwójek przyniósł pewne zwycięstwo 
mistrzowskiej osadzie poznańskiego 
„Ogniwa" Matloce i Jeżewskiemu, któ
rzy trasę 16 km pokryli w czasie 57:33 
min. Na drugim miejscu uplasował się 
również zespół Ogniwa — Jeżewski Z. 
i Książkowki —'59:21,8 min. przed 
osadą poznańskiego Kolejarza Szajek 1 
Szymkowiak 59:22 min.



Sg&wt kolarski
NA OLIMPIADACH

Chcesz latać samolotem?
Liga Lotnicza udostępnia sport samolotowy

szerokim masom
T)użo czasu upłynęło nim przeko

nano się o użyteczności roweru 
i nim dopuszczono zawodników z tym 
sprzętem do olimpiady. Uważano bo
wiem, że igrzyska olimpijskie nie mo
gą przyjąć w ramy zawodów olimpij
skich konkurencji, w której poza czy
stym wysiłkiem ludzkim, wynik ustalo
ny zostanie przy pomocy środków tech
nicznych.

W ramach związków i komitetów de
batowano na ten temat wiele i przez 
szereg lat. Wreszcie przeważyło prze
konanie, że sport rowerowy jako sport 
masowy, odgrywa wielką rolę w kul
turze fizycznej narodów. Kolarze-spor- 
towcy uchylali się jednak od udziału 
w olimpiadach twierdząc, że mają 
własne mistrzostwa świata i nie mają 
potrzeby ubiegania się o laur olimpij
ski. Trzeba przyjąć, że w okresie przed 
pierwszą wojną światową igrzyska o- 
limpijskie nie miały jeszcze tego ob
licza co dzisiaj. Mimo to absencja wy
rażona przez kolarzy nie jest dziś dla 
nas dostatecznie zrozumiała. Uchylano 
6;ię od udziału w olimpiadach jeszcze 
w 1900 i 1904 roku. Dopiero w 1906 r. 
w Atenach, po raz pierwszy w historii 
elita rowerzystów całego świata, sta
nęła do walki i laur olimpijski i od 
tego czasu sport rowerowy przyjęty 
został na stałe do programu olimpij
skiego. Początkowo starty nie przed1 
stawiały tej wartości sportowej jaka 
być powinna. W 1908 roku w Londynie 
odbyły się tylko wyścigi na torze, a 
w 1912 roku w Sztokholmie odbył się 
bieg uliczny. Z tą chwilą jednak, te 
dyscyplina sportowa zaaklimatyzowała 
sie na stałe w igrzyskach olimpijskich 
Ideę olimpijską zrozumiano i od tego 
czasu medal olimpijski stał się prag
nieniem każdego cyklisty-sportowca.

Wprawdzie po pierwszej wojnie 
światowej ponownie wysunięto kon
cepcję, by wyeliminować sport rowe
rowy z ram olimpijskich i pozostawić 
d!a tej gałęzi sportu mistrzostwa świa
ta, lecz koncepcja ta upadła.

Wspaniałym pomysłem do przygoto
wań olimpijskich było stworzenie w 
wszystkich krajach tzw. zespołów na
rodowych. Do tych zespołów powołano 
takich zawodników, którzy w różnych 
konkurencjach sportu rowerowego wy
kazać się mogli nieprzeciętnymi wyni
kami. Drugim szczęśliwym pomysłem

Przeszło 130 lat minęło od czasu, 
kiedy po raz pierwszy znalazł się 
człowiek, dosiadający dwukołowe
go wehikułu zwanego dziś rowe
rem. Dziwna rzecz, zrobił z siebie 
widowisko i wyśmiano go, bo też 
sam ówczesny rower był śmieszny 
jak sam pomysł.

było wyszukiwanie tzw. „nieznanego 
sportowca", nowość która datuje się 
od 1934 roku. Z takich to talentów za
częto wyławiać reprezentantów na o- 
limpiady.

Na przedwojennej olimpiadzie -ber
lińskiej, poza biegiem ulicznym odbył 
się także po raz pierwszy tzw. bieg 
masowy. Obecnie poza biegiem szoso
wym na 100 km rozgrywane zostają 
biegi na torze na 1000 m, w którym o 
wyniku decyduje najlepszy uzyskany 
czas, bieg zespołowy na 4000 m oraz 
bieg tandemów.

Wiemy także, że w każdej konku
rencji olimpijskiej przyznaj® się za 
zwycięstwa trzy medale, tj. złoty, 

Listonosze na starcie
(Ciąg dalszy ze sir. 3) 

zegranych wyścigach listonoszów na 
etapach „Tour de Pologne".

Za nim wpada na metę listonosz Kozłow
ski w czasie 33:10,2 min., 3. Helik (Wol
sztyn) 33:12,7; 4. Woźny Wolsztyn)
33:15,5; 5. Maksimczuk (Świebodzin)
33:30,1; 6. Kalemba (Międzychód) 33:50,3; 
7. Lisiak (Krotoszyn) 34:01,2; 8. Marciniak 
(Skwierzyna) 34:13,7; 9. Gorzelańczyk (Kro
toszyn) 34:31,8; 10. Mańka (Poznań) 34:52,7 
min.

Na dalszych miejscach uplasowali się:
11. Minge (Międzychód), 12. Urbański 

(Gostyń), 13. Synowiec (Krotoszyn), 14. Ka
czmarek (Międzychód), 15. Mąka (Strzelce), 
16. Adamski (Wągrowiec), 17. Głazowski 
(Jarocin).' 18. Senger (Chodzież), 19. Go
szczyński (Leszno), 20. Siekaj (Zielona Gó
ra), 21. Gawelek (Gorzów), 22. Diaków 
(Dębno), 23. Jutcz (Strzelce), 24. Pasiewski 
(Myślibórz), 25. Gniazda (Gorzów), 26. Dyt- 
wiński (Choszczno), 27. Bystrzycki (Skwie
rzyna) 28. Szczęsny (Gostyń), 29. Katan 
(Poznań), 30. Koszuta (Śrem), 31. Paul (Go
styń), 32. Częstochowski (Chodzież), 33. 
Sacher (Rawicz). 34. Stachowiak (Rawicz), 
35. Ratajczak (Śrem), 36. Korzeniewicz (Li
piany), . 37. Lisiecki (Rawicz), 38. Kozak

srebrny i brązowy. Zerwano z tą tra
dycją po raz pierwszy i jedynie w 
konkurencji rowerowej, przyznaniem 
czterech medali, wychodząc z założenia, 
że w tej konkurencji startuje się z za
sady w zespołach czwórkowych. To sa
mo z wynikami. Nie bierze się prze
ciętnej czasów pierwszych trzech za
wodników, lecz bierze się też pod u- 
wagę czas czwartego i najlepszy czas 
zespołu klasyfikuje się do zajęcia od
powiednich miejsc. Bieg tandemów (ro
wer na 2 zawodników) wszedł także 
jako stały punkt do programu olimpij
skiego.

Jak wiemy, sport rowerowy w Euro
pie ma i dotąd najlepszych przedsta
wicieli na świecie. Cykliści europejscy 
są dziś najsilniejszą klasą świata. O- 
statnie wyniki Polaków w tej dziedzi
nie napawają nas otuchą i chcę być 
dobrym prorokiem, że przez umasowie- 
nie naszego sportu dobijemy szybko 
do czołówki elity światowej 1 będzie
my mogli się pokusić o zdobycie 
laurów olimpijskich na przyszłej olim
piadzie. K. Tomsza

(Zielona Góra), 39. Szedler (Trzcianka), 40. 
Szostak (Trzcianka).

Zwycięzca wyścigu Gościniak otrzy
mał piękny radioodbiornik ufundowany 
przez wydawnictwa „Prasa" j „Czytel
nik". Drugi na mecie >— Kozłowski 
otrzymał również radioaparat ufundo
wany przez komitet organizacyjny.

Następnych 7 kolarzy otrzymało ro
wery turystyczne ufundowane przez 
redakcje: Gromady, Rolnika Polskiego, 
Przyjaciółki, Chłopskiej Drogi oraz Ko
mitetu Organizacyjnego. Gorzelańczyk 
otrzymał tekę skórzaną, dar redakcji 
„Gazety Poznańskiej", a 10 na mecie 
Manka — kupon materiału na płaszcz 
dar redakcji „Głosu Wielkopolskiego".

Drużynowo wygrał wyścig zespół ko
larzy z obwodu pocztowego Wolsztyn, 
drugie miejsce zajęła drużyna Pozna
nia, trzecie — obwód Krotoszyn, czwar
te — obwód Międzychód. Liczono czas 
pierwszych trzech kolarzy na mecie.

Po wyścigu odbyła się w sali „Do
mu Pocztowca" kolacja dla wszystkich 
kolarzy-listonoszów biorących udział w 

I wyścigu. (al)

Mało stosunkowo mówi się, a jesz
cze mniej wie o lotnictwie sportowym. 
Zda jemy sobie doskonale sprawę, że 
powodem tej małej popularności są 
trudności wynikające z braku sprzętu, 
instruktorów i odpowiedniego szkole
nia. Wielkie zmiany na lepsze w każ
dej dziedzinie naszego życia nie po
zostawiły i tej gałęzi sportu na ubo
czu. Liga Lotnicza energicznie zabrała 
się do roboty. Nie istniejące zupełnie, 
lub pogrążone w sennej bezczynności 
koła Ligi Lotniczej wciągnięto do czyn
nego życia.

Przy każdym zakładzie pracy lub 
nauki zreorganizowano stare, lub za
łożono nowe koła. Początkową nieuf
ność członków, wyrażającą się zda
niem ,,że muszą tylko płacić składki, 
nie otrzymując nic w zamian”, przeła
mano istotnymi dowodami aktywnego 
działania. Przytoczymy tu fakty, które 
mówią same za siebie. W dniu 13 bm. 
zarząd koła L. L. przy Zakładach Siły, 
Światła i Wody w Poznaniu, zorgani
zował wycieczkę na lotnisko w Kobyl
nicy, w której udział wzięło 25 osób. 
Pilot Aeroklubu p, Szymański wyjaś
nił uczestnikom zasady sportu szybow
cowego i pilotażu, oraz zapoznał ze
branych z wieloma niezwykle cieka
wymi tajnikami lotnictwa silnikowego. 
Następnie odbyły się loty propagan
dowe, których ilość ze względu na złe 
warunki atmosferyczne była ograni
czona. Nastąpiło losowanie, a szczęś
liwymi okazało się aż 15 osób. Między 
innymi brał udział w lotach 9-letni To
mek, który oświadczył: „że najchętniej 
pragnąłby w ogóle nie lądować, a la
tać w powietrzu i że na pewno zosta
nie lotnikiem". W dniu 14 bm L. L, 
przy MTP zorganizowała 17»osobową 
wycieczkę na lotnisko w Kobylnicy. Po 
zwiedzeniu lotniska i obejrzeniu róż
nych typów samolotów, będących w 
posiadaniu Aeroklubu i L. L. oraz po 
ciekawej dyskusji na tematy z dziedzi
ny budowy i techniki szybowców i sa
molotów, odbyły się loty propagando
we na samolocie typu „Piper". Piloto
wał p. Szymański, który dokonał 9 lo
tów. Uczestnicy wycieczki opuścili lot
nisko pełni wrażeń, domagając się u= 
stalenia terminu następnej wycieczki. 
Widzimy więc, że sport lotniczy, jeden 
z najpiękniejszych 1 najprzyjemniej-

szych, staje się udostępniony dla każ
dego bez specjalnych opłat czy kosz
tów, oprócz minimalnych składek mie
sięcznych. Państwo nasze ponosi 
wszelkie ciężary 1 koszty, aby uprzy
stępnić obywatelom zdrowe i poży
teczne odprężenie po pracy i zdrową 
rywalizację. Program L. L. szkolenia 
młodego narybku lotniczego w ramach 
SP jest bardzo obszerny. Tak więc licz
ne szeregi członków L. L. są z jednej 
strony dowodem rozwoju sportu samo
lotowego, z drugiej strony praca w 
nich będzie coraz lepiej się rozwijała.

» • »

W sobotę, dnia 27 bm. Koło L. L. 
przy firmie „Żak” urządziło ogólnofa* 
bryczną wycieczkę na lotnisko w Ko
bylnicy, która połączona była z lotami. 
W niedzielę, 28 bm., Koło L. L. przy 
Radzie Zakładowe) firmy Stomil urzą
dziło następną wycieczkę do Kobyl
nicy.

Illislnosiw wiośMie
EUROPY

W drugim dniu mistrzostw wioślar
skich Europy rozegrano repasaże dla 
osad, które w pierwszym dniu zawo
dów odpadły w przedbiegach. Zwycięz
cy repasaży zakwalifikowali się do fi
nałów.

W dwójkach podwójnych, w pierw
szym repasażu, osada polska Verey— 
Csaba przegrała z osadą francuską, od
padając tym samym z dalszej konku
rencji. Francuzi Maillet—Guilbert pro
wadzili od startu do mety, zwyciężając 
w czasie 7:03,8. Polacy uzyskali czas 
7:07,0.

Drugi repasaź wygrali Włosi Usilni 
i Cavaillini — 7:18,2, trzeci — Anglicy 
Bushnell i Bumell — 7:06,4.

W biegu ósemek rozegrano repasaż, 
w którym zdobywcy 2 pierwszych 
miejsc zakwalifikowali się do finału. 
B'eg wygrała osada czechosłowacka 
(ATK Praga) w czasie 6:16,8, przed 
Szwecją — 6:19,2. Obie osady, obok 
Francji, Włoch i Holandii startują w 
niedzielę w finale.

KoSarie drużyn zagranicznych
w ujęciu naszego rysownika Nofa

Wlttek 
Polonia francuska

T. Saunderg
Anglia

| UBRANKA CHŁOPIĘCE | 
brązowe manchesłrowe
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2 Poznań, Dąbrowskiego 46 — lei. 34-61 i 39-16 g.

dwana: wejście z Rynku Jeżyckiego p5;20

Wolne posady

Pomoc domowa przychodnia.
Świętosławska 8 m. 1. k880

Przyjmę fachową siłę do elek 
trycznego Dodnoszenia oczek 
,Ta-Wol". Poznań ul Szkol 

nr 13._____ ______ __8a 224
Priyimiemy zaraz 3 magazy 
nierów 3 kalkulatorów i ma
szynistkę (może być początku 
irca) Podania i życiorysy pod 
adres PGR Marcinkowice 
pow Wałcz, poczta Lubiesz.

8a 234
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Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K-0522

Pomocnica domowa (gosposia) 
z gotowaniem do 3 osób. — 
Chełmońskiego 8 m 7. 9890
pomoc domowa do samodziel 
nego prowadzenia domu, z go 
towaniem. do małżeństwa z 2. 
letnim dzieckiem Św Marci 
na 64. m 13. p5104

Szuka posady
Księgowy poszukttie pracy. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 10243.
Krawcowa przyjmie pracę ttza 
domem Oferty Glos Wielko 
polski nr 10221.

Nauka Zamianą
Koedukacyjne Kursy Maszyno 
pisania metodą dziesieciopal. 
cową Ratajczaka 36 Teie- 
fon 504-70.___________ P4641
Handlowe Kursy Półroczne roz 
poczynam 4 września Kursy 
Handlowe Smólskiego. Wawrzy- 
niaką 33. p47i4
Kursy Handlowo-Administracyt 
ne rozpoczynają 5 września 
3 I 6 miesięczne kursy ksie 
gowoścl Zapisy od 20 sierp 
nia Sekretariat. Potockiej 16 
godz 17—19. p4769

Półroczne kursy handlowe od 
3 września. — Wpisy: Szkoła 
Przysposobienia Handlowego 
plac WolnoSci 2, 8a 143

Wieczorowe kursy księgowo- 
ści od 5 września — Wpisy 
Szkoła Przysposobienia Han 
dlowego cl WolnoSci 2.

8a-21o

Sprzedaże

Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa Piotr Pie 
orzvcki aleie Marcinkowskie 
go 28 skład naprzeciw poc2 
ty Telefon 23 62. 04564

Materace wyiclełano wykonule
Rekorda ul Kurzanoga (bocz 
na Ratuszowej) 04580

Srebro, przedmioty artystycz 
ne użytkowe sprzedaż — 
kupno Komis Lamus" Sie- 
roca 5/6_____________ P4541
Surowiec wiśniowy po cenie 
130 zł za litr — natychmiast 
sprzedam. Cz. Brychcy Wy 
twórnia soków owoc Wol
sztyn Piątego Stycznia 24.

10123

g OGŁOSZENIA DROBNE g
Tapczany, fotele, łóżka, szafy 
kombinowane, gotowe | na za
mówienie. Kopczyk. Szkolna 2. 
___ ________________ 8a-I35 
Meble różne wielki wybór, 
korzystnie Janiak Poznań. 
Rybaki 6 w podwórzu. p4573

Parcele! 1000 m!. Poznaniu, 
najpiękniejszej dzielnicy. Cena 
250 000. Sprzedaje „Union" 
Rzeczypospolitej 4 10047
Krzesła sypialkowe taborety 
do pianin poleca Betting Le- 
szno 8a-215

Zegary 
kontrolne 
dla stróżów nocnych, 
tarczowe, tylko w do
brym stanie kupimy. 
Pisemne oferty pod 
nr 8a-212 do Głosu 
Wielkopolskiego.

Motocykl D. K W 350 N. Z. 
w dobrym stanie St. Komin 
Poznań ul Dąbrowskiego 87.

8a-223
Maszynę pończoszniczą „Re
kord" okrągła. St. Różański 
Poznań ul. Półwiejska II 
m. 21._______________8a_222
Warsztat mechaniczny narzę 
dziownia z powodu choroby 
sprzedam Oferty nr 1585 
„Czytelnik" Czerwonel Armii 
nr_L________________ cl778
BMW 750 R 12. pierwszorzęd 
ny stan, sprzedam. Dymek 
Rynek Łazarski lOa m. 8 od 
16.00. 10233

Dom 12 ubikacji z ogrodem 
owocowym i zabudowaniem go. 
spodarczym w Tarnowie Pod
górnym sprzedam Cena 2 mi
liony. Zgłoszenie: Poznań św. 
Marcina 22. m. 12. 1Ó216

* Kupna
Kupimy parcelę, okolica Grun
waldzkiej. Oierty Glos Wiel- 
kopoiski nr 10210._________
Konie na rzeź kupnie. Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20

__________________ 04590
Konie na rzeź kupute Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26. telel. 21 10 
21-11.________________04591
Maszyny do pisania liczenia 

powielania kupuie skład ma
szyn. Mielżyńskiego 18. p4614

Łom srebrny kupuje Laborato 
rium Chemiczne. Libelta 11. 
____________________ P4770 
Konie na rzeź kupuję Stani 
sław Gałkowski Poznań Zam 
kowa 7, tel. 31 55. 8a 142
Przyczepy do ciągnika ogu 
mienie nośność 3—5 ton na 
resorach tylko w bardzo do 
brym stanie kupi Przedsię 
biorstwo Budownictwa Prze 
myślowego nr 11. Poznań — 
Śniadeckich 27.______ 8a 231
Regał do pracowni szatę do 
85 szer. kupię Tel. 507 56. 
____________________ P5103 

Pifmowce grzbiety w dobrym 
stanie okazyjnie kupię Oferty 
G'os Wlkp nr 10218_____ _
Kuple 3 miliony jednostek pe 
ricyliny oleiste!. Oferty Gio I 
Wielkopolski ar 10263, 

Zamienię 3 pokojowe komfor
towe. bez kwaterunku, cen
trum Katowic, na podobne 2— 
3-pokojowe w Poznaniu. 0!.: 
Katowice skr poczt. 217.
____________________ 81529 
Zamienię pokój, kuchnię na 
podobne śródmieściu. Rataje 
60, m. 3,____________F1528
3 pokoje z przynaleźnościami. 
Szczecin — na podobne lub 
mniejsze — Poznań. Oferty: 
„Głos Wlkp." Rokossowskie
go 16. F1524

Czteropekojowe, Gniezno na 
trzypokojowe Poznań. Adres 
wskaże „Czytelnik", Czerw. 
Armii 1. C1746

Szuka lokalu
Student Szkoły Inżynierskiej 
przed dyplomem, poszukuje po
koju, 01. G-os Wlkp, nr 10229
Samotny poszukuje skromnego 
pokoju. Oferty Głos Wielko 
polski nr 10224,

Dnia 27 sierpnia 1949 r. zmarł po długich cierpieniach nasz najdroż
szy, nigdy niezapomniany mąż, ojciec, dziadek, teść, brat i szwagier, śp. 

Mieczysła Szymanowski 
mistrz rzeźnicki

orzeżywszy lat 65.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm., o godz. 17 w Kórniku z domu 

żałoby.
W ciężkim smutku pogrążone 

łona, dzieci, wnuczka i synowa 
Kórnik, Buk, Poznań, Niska Krzyżowniki, Rogoźno

STRONA 4

Pokój umeblowany, l osobowy. 
potrzebny dla księgowej. Po
znańska Hurtownia Włókienni
cza. Stary Rynek 61. p5028

Młode małżeństwo poszukuje 
1 lub 2 pokoje z kuchnią, u- 
meblowane lub nie. Oferty: 
..Głos Wlkp.". Rokossowskie 
go 16. nr 1446. F1544

Mieszkanie do 150.000, Pozna
niu lub okolica najchętniej 
Luboń. Puszczykowo. Oferty. 
„Głos Wlkp." Rokossowskie
go 16. nr 1438. F1536

Skromnego pokoiku poszukuje 
studentka — Oferty: ..Głos 
Wlkp.". Rokossowskiego 16. 
nr 1437. F1535

Stolarz — kawaler szuka 
skromnego pokoju (wspólne
go). — Oferty Głos Wlkp. 
nr 10262.

Małżeństwo pokoju kuchnią 
pokoju używ. kuchni, remont 
zwrócę. Oferty Głos Wielkp 
nr 10264.

Powiatowy

Zarząd Drogowy 
w Kępnie
zatrudni zaraz 

HO brukany 
oraz odpowiednią ilość 
taraniarzy (ramarzy) 
do bruczku z kostki 
9/11 cm na podsypce 

betonowej. 
Zgłoszenia należy kle. 
rować do P. Z. D. w 
Kępnie, ul. Kościusz

ki 9 (telefon 44).
8a-228 i

________ Zg-uby
Zgubiono potwierdzenie wy
meldowania Wrocław. Stali
na 153. Tekla Szutitiewicz. 
_____________________ 8b-88 
Zgubiono książeczkę legityma
cyjna Ubezpieczalni Społecz
nej w Poznaniu nr 16 600/52 
na nazwisko Jan Jóżwiak.


